
R oczn ik  s z e ś ć d z ie s ią t y  s ió d m y .

Urzędowy
ownik Kościelny

dla diecezji chełmińskiej.
Nr. 8. Poniedziałek, 27-go października 1924.

K onta u P . K. O. w  P ozn aniu  w z g l. W arszaw ie. -

a) Nr. 200  331 B iskupi Jen. W ikarjat Chełmiński."
b ) Nr. 205 413  Kasa K ancelarji B iskupiej.
c ) Nr. 200 562 Kasa K ap itu ły  C h ełm ińsk iej.
d) Nr. 200 255 K asa p o siłk o w a  ks. ks. E m erytów  d iecezji

C hełm ińsk iej, 
c) Nr. 202 549 D irectorium  Sod . Ignatianae.

(K onta poniżej 200.000 są u P . K. O. W arszaw a).

f) Nr. 200 717 K om itet S tow . Ś w . B on ifacego  i W ojciech a .
g) Nr. 205 576  Prokuratura sem inarjum  d u ch o w n eg o  P e l­

p lin  —  te le f. 69.
h) Nr. 144 974 D z ie ło  św . D ziec ięc tw a  K raków, K leparz 19.
i) Nr. 160 138 Rada d iec . C hełm ińskiej w  P e lp lin ie  (T ow .

M isyjn e).

T r e ś ć ;
85. L ist O jca św . do Ich E m isen cyj K s. Ks. K ardynałów  

K ak o w sk ieg o  i D albora w  przedm iocie  zak u p ionego  na 
rezy d en cję  dla nuncjatury A p o sto lsk ie j w  W arszaw ie  
dom u.

86. O d ezw a  w  spraw ie sk ład k ow an ia  na zap łacen ie  k o sztó w  
za dom  p rzezn aczon y  d la  nuncjatury a p osto lsk iej w  
W arszaw ie.

8 7 . W  spraw ie m szy  św . odpraw ianych  pod g o łem  niebem .

85.

Odpis.
SEG R E T E R IA  DI STA TO  

DI SUA SANTITA.

N. 34611

Agli Em inentiss im i e Reverendissim i 
Signor Cardinali

Aleksandro Kakowski
e

Edmundo Dalbor.
Em inenze  R everendissim e.

F acen d o  seguito  al te leg ram m a recen tem en te  
invia to  mi reco a gradita  premura di esprimere 
di nuovo i vivi ringraziamenti ed il pa te rno  com- 
p iac im ento  di Sua San ti ta  per  1’a t to  generoso  
con cui le LL. E m inenze  R everendissim e e gli 
altri V escovi della Polonia  hanno  voluto donare  
una nuova  sede  a co tes ta  Nunziatura Apostolica.

L’A ugusto  Pon tef ice  v ede  con la piu viva 
soddisfaz ione  com e in tal m odo si & p r o w e d u to  
al Suo R ap p resen ta te  una residenza decorosa  e

88. K olek ta  na k o śc ió ł i p leb an ję w  K asparusie parafji 
O siek .

89. R eskrypt M in isterstw a Skarbu z dnia 31 lipca r. b. do  
Izb sk arb ow ych  w  p rzedm iocie podatku  m ajątkow ego  
od m ajątków  k o śc ie ln y ch .

90. P ie lgrzym k a  P o lsk a  do R zym u w  Roku Ju b ileu szow ym  
1925.

91. S od a lita s Ignatiana. Spraw ozdanie z w a ln eg o  zebrania.
92. P ersonalia .

v eram ente  degna  della nobile e cattolica N azione  
P o lacca ;  e m en tre  considera  com e fatto  a se 
s te s so  questo  servizio reso  alia Santa  Sede, si 
com piace di riscontrare  in esso  un alto a t te s ta to  
di veneraz ione  filiale e di a ttaccam en to  devoto  
alia Sua sacra  P ersona .

Nel par tec ipare  per tan to  alle LL. EE. e, per 
il loro tram ite , a tu t to  1’E p iscopa to  Polacco  que- 
sti augusti sensi di Sua Santita , mi ś  gra to  di 
significar loro in pari tem po che il San to  Pad re  
im parte  di nuovo con effusione di animo 1’Apo- 
stolica Benedizione per le LL. EE., per i singoli 
V escovi e par  tu t to  il Clero e popolo  affidato 
alle loro cure.

M entre  bacio um iliss im am ente  le mani de l ' 
EE . LL., mi raffermo eon sensi di p rofonda v e ­
nerazione

Delie Loro Em inenze  Reverendissim e.

Dal V aticano, 26. Se ttem bre  1924.

Umil. mo e dev. mo servo

(—) P. Card. Gasparri.
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Z godność  odpisu  n in iejszego z oryginałem  
zaświadcza

K anclerz  K urji  
Tajny S zam b elan  J e g o  Ś w ią to b l iw o ś c i :

K s. A l .  F  a j ę c k i.
W arszaw a, dnia 2 października 1924 r.

N. 34611.
SEG RETERIA  DI STA TO  

Dl SU A S ANIT AT A.
Do Najdostojniejszych i Najprzewielebniejszych 

księży kardynałów  . Aleksandra Rakowskiego 
i Edmunda Dalbora.

Eminencje Naiprzewielebniejsze.

Załatwiając telegram cojeno nasłany, z p rzy ­
jemnością pospieszam na nowo w yraz ić  żyw e  po- 
dziękowanie i Ojcowskie upodobanie Jego Swią- 
tobliwości za ak t wspaniałomyślny, k tó ry m  Czci­
godne Eminencje W asze  i drodzy Biskupi Polscy 
da row ać  raczyli now ą siedzibę tamtejszej Nuncja­
turze Apostolskiej.

Jego Świątobliwość uznaje z na jżyw szem  za­
dowoleniem, że w  ten  sposób stworzono dla Jego 
Przedstaw iciela  ozdobną a szlachetnego i ka to ­
lickiego narodu Polskiego prawdziwie godną reziy 
dencię. A gdy, jako fakt sam w  sobie, tę przysłu­
gę Stolicy świętej uczynioną rozważa, mile na po­
ty k a  w  niej wysokie  zaświadczenie synowskiej 
czci i oddanego przywiązania do Swej świętej 
Osoby.

Przesyłając  W aszym  Eminencjom, a przez Nie 
całemu Episkopatowi Polskiemu one wzniosie u- 
czucia Jego Świątobliwości, mile jednocześnie za ­
znaczam, że Ojciec Św ięty  udziela na nowo, z w y -  
lanem sercem, błogosławieństwa Apostolskiego 
W a sz y m  Eminencjom, poszczególnym Biskupom 
i całemu Duchowieństwu, oraz ludowi ich pieczy 
powierzonemu.

Całując najpokorniej ręce W aszych  Eminencyj, 
kreślę  się z w y razem  głębokiego szacuuku W a ­
szych  Eminencyj.

Z W atykanu, 26-go w rześnia  1924 r.

P o k o rn y  i o d d a u y  sługa
(— ) P. Kardynał Gasparri.

Nuncjusz Apostolski, przedstawiciel Ojca św ię­
tego w? Polsce, nie miał własnego mieszkania, lecz 
był gościem na probostwie św. Aleksandra w  W a r­
szawie. Biskupi Polscy, znając opinję kraju, oraz 
ab y  uwiecznić wyniesienie pierwszego Nuncjusza 
■w Polsce na Stolicę św. Piotra, postanowili kupie 
albo pobudować rezydencję dla przedstawiciela 
Ojca św. Lecz stan marki Polskiej stal na przeszko­

dzie. Gdy się Ojciec św. o tern dowiedział, radził 
wykonanie tego zam iaru odłożyć na później.

Otóż teraz  nadarzyła  się sposobność kupna ta ­
kiego domu w  pobliskości Belwederu, a że w a r ­
tość pieniądza naszego, złotego, się ustaliła, i ab y  
nas inni nie uprzedzili, kupił go komitet Biskupów 
Polskch. Poniew aż niema funduszów, trzeba było 
— na razie — zaciągnąć pożyczkę bankow ą, k tó rą  
trzeba niezwłocznie spłacić.

Na djecezję Chełmińską p rzypada  40 000 (czter­
dzieści tysięcy) złotych czyli 5 g roszy  na głowę.

Dla zebrania tych pieniędzy zarządza  się, aby 
księża proboszczowie i rządcy  parafij ściągali na 
ten ceł po 5 groszy od każdego członka odnośnej 
parafji. Składki te odeślą księża proboszczowie do 
księży dziekanów a księża dziekani do k asy  bi­
skupiej. Ponieważ pierwszą ra tę  20 655,72 złotych 
m am y niebawem zapłacić, prosim y o pospiech w  
odesłaniu składek do księży dziekanów'.-

P e l p l i n ,  dnia 24. 10. 1924.

87.
SACRA CONGREGATIO  

DE DISCIPLINA SACRAMENTORUM

LITTERAE AD REV. MOS. ORDINARIOS 
ITALIAE

CIRCA FACULTATEM  CELEBRANDI MISSAM SUB D IO  
AD NORM AM  CANON1S 822 CODICIS I. C.

Illmmo e R evnnno Signore, —  Molti Ordinari 
d ’ltalia si trovano  in gravi difficolta circa la riso- 
luzione da prendere  quando  loro si p re sen tan o  
d o m an d e  dire tte  a perm ette re  la celebrazione dei 
santi  misteri fuori delle chiese, cioe dei luoghi 
d e s t ina t i  all’esercizio del culto.

La San ta  Sede, interpella ta  in proposito ,  dopo  
accurato  studio  e matura deliberazione, richiama 
loro le seguen ti  considerazioni.

E  notiss im a la tradizionale  disciplina che 
abbiam o ricevuto dai Santi Padri, essere  cioe 
la chiesa il luogo d es tina to  alia celebrazione 
della san ta  M essa . E  anzi vi fu tem po in cui 
non  si pe rm etteva  la ce lebrazione se non nelle 
chiese o negli oratori consacrati.  Con I’andare  
del tem po, per varie ragioni, che non  e qui il 
caso  di ricordare m inutam ente , la disciplina 
ecclesiastica  in questa  m ateria  si rese  un p o ’ 
piu benigna. Ma a chi la s tudia  nella sua
evoluzione, apparisce  ch iaram ente  che, se alcune 
volte  fu concessa  la celebrazione del diyin 
Sacrificio fuori delle chiese, ^cia fu sem pre
ristre tto  i casi di n ecess i ta  o per motivi
esc lusivam ente  religiosi.

Q ues ta  tradizionale disciplina, conferm ata  da 
tan ti  Pontefici e da tanti Concilii, antichissim a 
ed  universale, ebbe  ultim am ente una nuova

*



-  44 -

sanz ione  dal Codice di diritto canonico, dove, 
al can. 822 § 1, si stabilisce che: „M issa  cele- 
b ran d a  es t  super altare consecra tum  et in eccle- 
sia „vel o ra to r io11, ecc., e poi, al § 4 :  Loci Ordi- 
narius.., l icentiam celebrandi extra ecclesiam et 
oratorium... concedere  p o te s t  iusta tan tum  „ac 
rationabli de causa, in aliquo extraordinario  casu 
e t  per modunr a c tu s“ . Di qui e facile inferire che le 
facolta  degli Ordinari al r iguardo sono  .assai 
l imitate, non  p o tendos i  esercitare  se non in 
qualche caso  straordinario , ne  senza  giusta e ra- 
g ionevo le  causa, la quale deve  essere  unicam ente  
isp irata  alle altissime ragioni del culto divino e al 
b en e  spirituale dei fedeli. Giova poi inculcare 
e praticare con la debita  serverita  ques te  normę 
disciplinari per e levare e purificare il sen tim en to  
religioso del popolo.

E quindi fuor di dubbio che non si avrebbe 
la causa  giusta e ragionevole, voluta dal citato 
can. 822, se  la celebrazione della M essa  fuori 
della chiesa fosse  richiesta in occasione  di com- 
m emorazioni profane o per dare risalto a feste  
di ca ra tte re  politico: in tali circostanze la cele­
b raz ione  della M essa  fuori della chiesa resta 
v ie ta ta  in m odo  asso lu to  dal c ita to  can. 822. 
M olto  piu poi questo  vale se  si t ra t ta s se  di 
celebrazioni, nelle quali, per la loro s te ssa  natura, 
si insinui alcunche di superstiz ioso  o di perico- 
loso  al re tto  sen tim en to  religioso o alla purezzwPf 
della  fede nel popolo  cristiano, Ne solo, in 
questi casi, non  si darebbe  la causa giusta del 
Codice, ma assa i facilmente si po trebbe  dare 
occas ione  a deviazioni della sana  disciplina del 
culto cattolico. In questi casi l’Ordinario del 
luogo  a w is i  gli in teressa t i  che non  e nelle sue 
faco lta  di aderire alla dom anda , ma, se i richie- 
den ti  in s is te sse ro  invocando  speciali ragioni di 
luogo, di tem po  o di persone , egli avra cura di 
t ra sm e tte re  la petizione a ques ta  Sacra Congre- 
gazione dei Sacram enti,  alia quale spe tta  la deci- 
s ione in proposito .

T an to  si partec ipa  alia S. V. per sua intelli- 
genza  e norma.

Dalia Sacra C ongregazione  dei Sacramenti, 
26. luglio 1924.

M. C a r d . L e g a , P re fe t to .
L. o  S.

t  L. Capotosti ,  V escovo  di Termo, Segretario.

Sacra  Congregatio de disciplina Sacramentorum 
w y d a la  o mszach św. odprawianych pod golem 
niebem czyli t. zw. „mszach polowych" dnia 26-go 
lipca 1924, do biskupów włoskich, następujące 
rozporządzenie :

Wiele biskupów włoskich znajduje się w  prziy- 
k rem  położeniu, jak mają sobie postąpić, kiedy im

się przedkłada prośby o pozwolenie odprawienia 
Przenajświętszej ofiary poza kościołem t. j. poza 
miejscem na oddawanie czci Boskiej przeznaczo- 
nem.

Stolica św. w  tym  przedmiocie zapytana, 
zbadaw szy  rzecz dokładnie i dostatecznie ją roz­
w ażyw szy, poleca co następuje, wziąć pod roz­
wagę.

Znaną jest powszechnie tradycja, którą  odebra­
liśmy od Ojców św., że kościół jest miejscem 
przeznaczonem clc odprawienia m szy  św. Owszem, 
był czas, kiedy pozwalano jedynie w  kościołach 
albo kaplicach poświęconych odprawiać mszę św. 
Z biegiem czasu,, z rozmaitych przyczyn, które nie 
tu miejsce drobiazgowo przypominać, stała się 
p rak tyka  kościelna, co do tego przedmiotu, po­
błażliwszą. Atoli, kto rozwój jej (praktyki) bada, 
temu staje się jasnem, że — jeżeli niekiedy pozwo- 
lone zostało odprawienie Boskiej Ofiary poza ko­
ściołem —• to zawsze ograniczono je do p rzypad ­
ków  z konieczności albo z przyczyn  wyłącznie r e ­
ligijnych.

Ta tradycjonalna praktyka, potwierdzona przez 
tylu papieży i p rzez tyle soborów, prastara  i p o ­
wszechna, dostała ostatniemi czasy  uroczyste za­
twierdzenie przez kodeks praw a kanonicznego, 
gdzie — can. 822 § 1 —- się ustala: ,„Missa est 
celebranda super altare consecratum et in ecclesia 
vel oratorio consecrato aut benedictio“ i § 4: 
„Loci O rd inar ius . . licentiam celebrandi ex tra  eccle­
siam et oratorium... concedere potest iusta tantum 
ac rationabili de causa, in aliquo extraordinario casu 
et per modum actus.“

Z tego łatwo się wnosi, że w ładza biskupów 
jest w  ty m 'w zg lęd z ie  dosyć ograniczona, ponie­
w aż nie mogą jej użyć, chyba jedynie w e w ażnym  
przypadku i ze słusznej i rozsądnej przyczyny, ta ­
ką zaś przyczyną jest jedynie clnvala Boża i po­
ży tek  dusz wiernych.

Zaleca się więc wpajać i p rak tykow ać z p rzy ­
należną stanowczością te przepisy życia kościel­
nego, aby  podnieść i oczyścić religijne poczucie 
ludu.

Niema zatem wątpliwości, że nie byłoby 
p rzyczyny  słusznej ni rozsądnej, jakiej w ym aga  
can. 822, jeżeli o odprawienie mszy św. pozia koś­
ciołem prosi się z okazji obchodów pamiątek świe­
ckich, lub aby nadać blasku obchodom charakte­
ru politycznego. W  takich okolicznościach odpra­
wienie m szy  św. poza kościołem jest zakazane ab ­
solutnie w  myśl wspomnianego can. 822.

A jeszcze więcej rozumie się to, jeżeli idzie o 
obchody, w  których, z natury  rzeczy, w y su w a  się 
coś zabobonnego, albo coś, co zagraża  prawemu u- 
czuciu religijnemu lub czystości w ia ry  ludu chrze­
ścijańskiego. W  takich razach nie byłoby słusznej 
podług kodeksu przyczyny, lecz przeciwnie, bar-
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dzo łatw o dałoby się okazję do zbaczania od zdro ­
w ej p rak ty k i kultu katolickiego. W  takich razach 
niechaj Ordynarjusz) pouczy in teresen tów , że nie 
jest w  jego m ocy do p rośby  ich się przychylić. A 
gdyby  p roszący  pomimo to o zezw olenie nalegali 
podając jakieś szczególne pow ody co do m iejsca, 
czasu lub osoby, ted y  trzeb a  przesiać  prośbę do 
Kongregacji św ., do której rozstrzygan ie  w  tym  
przedm iocie należy.

88.
Już w  roku 1914 uznano urządzenie nowej pla­

ców ki duszpasterskiej dla K asparusa i Suchobrze- 
żany  oddalonych od parafjalnego kościoła w  Osie- 
ku 13 w zględnie 15 kim., za potrzebne, dla tego za­
kupił dozór kościelny w  Osieku w. r. 1914 na ut- 
trzym anie prziyszłego kura tusa  69 m org. roli, a w  
roku 1919 zakupiono plac budow lany pod kościół i 
budynki plebańskie. W  tym  roku rozpoczęto z 
budow ą plebanji—kaplicy w  K asparusie. M urarze 
kończą pracę, a cieśle chcą kończyć ją  przed  zimą. 
P ró cz  kosztów  za te p race m urarsk ie  i ciesiel­
skie musi być  zapłacony dług w  kw ocie 1000 zł. 1, 
10. 24 a 2167 zł. 1. 12. 24 za drzew o. M ieszkańcy 
K asparusa i Suchobrzeżnicy nie są w  stanie tych 
pieniędzy zapłacić, Dla tego prosił ks. p roboszcz o 
kolektę diecezalną. P rzyznano  mu ją. Kolekta od­
będzie się w  niedzielę, dnia 16 listopada r. b. w  
w szystk ich  kościołach parafialnych i filjalnych i 
w  w szystk ich  kaplicach. W W . K sięża probosz­
czowie i rządcy  parafji zechcą pow yższą kolektę 
w  niedzielę 9 listopada ogłosić i gorąco polecić i 
składki kolek ty  natychm iast do księży  dziekanów, 
odesłać, k tó rzy  je nadeślą do k asy  biskupiej.

P e l p l i n ,  24. 10. 24.

89.
M in ister stw o  Skarbu

Dep. Od. i Opł.
L. D. P. O. 4567/V.

W a r s z a w a ,  dnia 31 lipca 1924 r.
Do

w szystk ich  Izb skarbow ych, o raz W ydziału s k a r ­
bow ego W ojew ództw a Śląskiego w  K atow icach.

W  ustępie 2 O kólnika M inisterstw a Skarbu z 
dnia 19 m aja 1924 roku D PO L.. 1732/V. stw ierdzo­
no w  sposób kategoryczny , że m ajątki kościelne, 
klasztorne itp. podlegają zasadniczo podatkow i 
m ajątkow em u, o ile nie służą bezpośrednio celom 
kultu religijnego, w zględnie, o ile dochody z tych 
m ajątków  nie są obracane w yłącznie na pow yższe 
cele.

Zarządzeniem  zaw artem  w  ustępie 3 pow ołane­
go Okólnika M inisterstw o Skarbu poleciło umo­
rzy ć  przypisane od nieruchom ości kościelnych (be- 
neficjalnycb. kapitulnych, biskupich, k lasztornych

itp.) O raz należących  do innych zrzeszeń  religij­
nych kw oty  drugiej zaliczki na podatek  m ajątko­
w y, a uiszczone ew entualnie ty tu łem  tej zaliczki 
w płaty , zaliczyć na poczet pierw szej ra ty  podatku 
m ajątkow ego, płatnej w  czasie od 10 czerw ca do 
10 lipca 1924 r.

Z pow yższego  zarządzenia w ynikało  niew ątpli­
w ie, że w ładze w ym iarow e w inny  by ły  obliczyć 
pierw zą ra tę  podatku m ajątkow ego także  od m a­
jątków  kościelnych i M inisterstw o S karbu nie w ą t­
pi, że w ładze w ym iarow e w ym ierzy ły  rzeczyw i­
ście p ierw szą ra tę  rzeczonego podatku od tych 
m ajątków  kościelnych, k tórych  w arto ść  p rzek ra­
cza 3,000 złotych.

O ileby jednak w brew  oczekiw aniom  poszcze­
gólne w ładze w ym iarow e nie uskuteczniły  do tych­
czas obliczenia p ierw szej ra ty  podatku m ajątko­
w ego dla właścicieli tego  rodzaju m ajątków , w inny 
to uczynić niezwłocznie p rzy  zastosow aniu  p o s ta ­
nowień rozporządzenia II. M inistra Skarbu z dnia 
15 listopada 1923 (Dz. U. R. P . nr. 123 poz. 996). 
O raz rozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
zl dnia 14 kw ietn ia 1924 r. Dz. U. R. P . nr. 35 poz. 
366 i rozporządzenia VI. M inistra Skarbu z dnia 
9 kw ietnia 1924 r. Dz. U. R. P . nr. 38 poz. 403.

T ylko w  tych w ypadkach, w  k tó rych  uw ażane 
Ogólnie za w łasność kościelną majątki okażą się w  
rzeczywistości, własnością gminy wyznaniowej lub 
innego związku sam orządowego, co zw łaszcza w  
b. dzielnięy pruskiej przeważnie ma miejsce, nie 
należy w ogóle wym ierzać podatku majątkowego 
ze w zględu na postanow ienia art. 3 ustęp 1 u s ta ­
w y  z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. R. P . nr. 
94 poz. 746).

Zaw iadom ienia o w ysokości pierw szej ra ty  na­
leży  adresow ać do osób praw nych, k tó re  w  księ­
gach publicznych w pisane są  za w łaścicieli danych 
m ajątków  np. do kościoła, probostw a, parafji tp. 
i doręczyć w  najbliższym  czasie tym  osobom , k tó ­
re  ze w zględu na zajm ow ane stanow isko lub zaję­
cie swoje m ogą być  uw ażane za adm inistratorów  
do tyczących  m ajątków  np, proboszczom , przeo- * 
rom, specjalnym  zarządom  kapituł, dóbr biskupich 
i t. p.

O ile należny z dóbr kościelnych podatek m a­
ją tk o w y  nie został w  całości w e  w łaściw ym  te r­
minie ustaw ow ym  zapłacony, w ładze podatkow e 
ściągną go w  drodze przym usow ej od tych osób, 
k tó re  w spom niane m ajątki dzierżą w  faktyczliem  
w ładaniu i pobierają z nich dochody.

Na pierw szą ra tę  podatku m ajątkow ego p rzy  
padającego od dóbr kościelnych należy zaliczyć 
w szelkie ew entualne dotychczasow e w płatjr, uisz­
czone ty tułem  pierw szeej lub drugiej zaliczki na. 
poczet podatku m ajątkow ego.
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Niniejsze zarządzenia należy podać do w iadom o­
ści w szystk ich  w ładz podatkow ych oraź kom pe­
ten tnych  w ładz kościelnych.

M inister Skarbu:
Wł. Grabski.

P om orska Izba Skarbowa  
w Grudziądzu.

L. 52096-11-11831 -24.
G rudziądz, dnia 9. VIII. 1924 r.

Do
Kurji Biskupiej Diecezji Chełmińskiej

w  P e l p l i n i e .

W  ślad  re sk ry p tu  z dnia 27. V. 1924 L : 35482-11- 
7712/24 przesy łan i pow yższy  re sk ry p t M inister­
s tw a  Skarbu do w iadom ości z prośbą o zaw iado­
mieniu podległych w ładz duchow nych.

P rezes Izby: 
z p. Bromberger.

P o w y ższy  re sk ry p t M inisterstw a Skarbu poda­
jem y do w iadom ości dozorów  kościelnych i W ie­
lebnego D uchow ieństw a.

P e l p l i n ,  dnia 2? 10. 24 r.

90 .
Pielgrzymka Polska do Rzymu w roku 

jubileuszowym 1923.

Zapow iedziana z końcem  lipca b. r. w  dzienni­
kach pielgrzym ka narodow a z Ich Eminencjami 
Ksks. K ardynałam i i Ekscelencjam i Biskupam i na 
czele do R zym u, k tó ra  w raz  z 10-cio-dniowym po­
bytem  w  W iecznem  Mieście trw a ć  będzie około 
trziech tygodni, w yjedzie z Polski z końcem  kw iet­
nia 1925.

Pociąg  p ielgrzym kow y w y ru szy  z W arszaw y i 
oprócz w ażniejszych stacji w  kraju za trzym yw ać  
się będzie d łuższy  czas w  W iedniu, Padw ie, L o re­
to, i Rzym ie, a  z  pow rotem  w e Florencji i W e­
necji. C eny  jazdy, m ieszkania, u trzym ania p rzez ca ­
ły  czas pielgrzym ki, dojazdów do odleglejszych 
punktów  w  Rzym ie w yniosą  przypuszczalnie dla 
k lasy  I-szej: 650—700 zł, dla k lasy  11-giej 500—550 
zł, dla k lasy  111-ciej 350—400 zł. Ceny ostateczne 
podane będą później po otrzym aniu dokładnych 
informacji od Kom itetu R zym skiego co do przew i­
dyw anego już dziś wzirostu d rożyzny  z okazji Ju ­
bileuszu w e W łoszech.

Dla pertrak tacji z W ładzam i Kolejowemi o po­
ciąg pielgrzym kow y, jakoteż dla zarezerw ow ania 
w  R zym skim  Komitecie już obecnie odpowiedniej 
ilości pom ieszczeń dla pielgrzym ów  polskich, Ko­
m ite t w y k o n aw czy  pielgrzym ki musi zaw czasu 
wiedzieć, ilu będzie uczestników  pielgrzym ki.

W szy scy  zatem , k tó rzy  chcą w ziąść udział w 
pielgrzym ce, m ają do końca października 1924 
w prost na ręce Przew odniczącego Komitetu w y ­
konawczego. Ks. Dr. W ojciecha Tomaki w  P rzem y ­
ślu, plac Czackiego 10, zgłosić kartką  koresponden­
cyjną swój udział w  pielgrzym ce, podając dokła­
dnie i w yraźn ie  imię i nazwisko, miejsce zam iesz­
kania, pocztę, w ojew ództw o, diecezję, oraz klasę, 
k tó rą  zam ierzają jechać

O ileby m iędzy zgłaszającem i się byli funkcjo­
nariusze państw ow i, zechcą to zaznaczyć w zgło­
szeniu, a Komitet pielgrzym kow y będzie czynił 
s taran ia  u W ładz o uzyskanie dla nich urlopów.

D alsze inform acje co do term inu i sposobu 
przesy łan ia pieniędzy, co do staran ia  się o pasz»- 
po rty  itd. będą ogłoszone później.

Ks. Dr. W ojciech Tomaka.

91 .

W alne Zebrania Sodal. lgnat. odbyły  się po u- 
kończeniu tegorocznych polskich i niemieckich re- 
kolekcyj. W edług spraw ozdania skarbnika Ignacja- 
ny  w ynosi przychód roku 1923/24 111.46 zł, roz­
chód 1,00 zł. Zatem  przeszło na rok 1924/25 110,46 
zł. L iczba członków sodalicji w ynosi 470. Zebrani 
uchwalili o następuje.

1. Roczną składkę na rzecz Ignacjany podw yż­
sza się na 3,00 zł. Jako cziasokres, za k tó ry  
płaci się te składki, w yznaczono czas od re- 
kolekcyj bieżącego roku w łącznie aż do reko- 
lekcyj roku następującego w yłącznie.

2. B y ułatw ić skarbnikow i utrzym anie porządku 
w  kasie, upoważniono skarbnika, b y  za  łaska- 
w em  pośrednictw em  ks.ks. dziekanów  ścią­
gnął zaraz  od sodalisów  w szystk ie  składki za­
ległe w raz  z składką za  rok 1924/25, ab y  od 
rekolekcyj w  roku 1925 począw szy  każdy  so- 
dalis w iedząc ile jest te raz  kasie winien, mógł 
się co rak  z łatw ością uiścić ze sw ego obo­
wiązku, a tern sam em  przyczynił się do u trzy ­
mania na stale porządku w  księgach kaso­
w ych i kasie.

3. D otychczasow y Zarząd w ybiera  się na dal­
sze 3 lata.

P e l p l i n ,  dnia 1 października 1924 r.

Directorium  Sodal. Ignatianae.
B a r t k o w s k i .  D o m i n i k .  R o ż y ń s k i .

92 .
P e r s o n a l j a .

Insty tucję kanoniczną odebrali: 
ks. Józef Ledoeliow ski na beneficjum w  R adosz­

kach;



-  47 -

ks. W ładysław Rygielski z Brzeźna na beneficjum 
w  Górznie;

ks. Józef Szydzik, proboszcz z Wiela na benefi­
cjum w  Chełmży; 

ks. Józef W rycza, w ikary z Kowalewa na benefi­
cjum w  Wielu; 

ks. Edmund Roszczynialski, katecheta seminarjum 
nauczycielskiego w  W ejherowie, na benefi­
cjum tamże;

Mianowano:
ks. wikarego Feliksa Wierzchowskiego .z Chmielna 

kuratusem w  Brzeźnie; 
ks. Jana Ziółkowskiego, dyrektora Zakładu ks. ks.

Em erytów, kuratusem w Kiełpinach; 
ks. Józefa Józefowicza adm inistratora z Górzna, 

w ikarym  w  Kowalewie;

ks. Szczepana Radfkieego wikarego z Chełmży wi­
karym w Milobądzu; 

ks. Brunona Małeckiego, wikarego z Wiela, wika­
rym  w  Chełmży; 

ks. Wincentego Kalitowskiego, w ikarym  w  Wielu: 
ks. Rufina W eissa, w ikarym w Nowejcerkwi; 
ks. Jana Strużynę, w ikarym  w Konarzynach; 
ks. Franciszka Boruckiego, w ikarym  w Rożentalu; 
ks. Maksa Procha, dyrektorem  Zakładu ks. ks. 

Emerytów w Zamartem.
Zmarli:

,ks. jubilat W ładysław Czarnowski, dyrektor kan­
celarii biskupiej; 

ks. Jubilat Teofil Bączkowski były proboszcz w  
Mechowie.

N ak ład em  B isk u p iego  Jeneralnego W ikarjatu. C zcionkam i Drukarni i K sięgarni T. z o . pr. w  P e lp lin ie .


